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Kino „Miraż" W yów letia o s ta tn ie  dw a dni, t. j. w  so b o tą  13 I n ied z ie lą  14 m aroa 1926 roku
najgłośniejsze arcydzieło świata w 8 aktach z prologiem
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„I W  O N K A”
imat współczesny w 10 wielkich aktach z prologiem według głośniej powieści JULJUSZA GERMANA.

Jadwiga Smosarska, J. Węgrzyn,
Erotyczny dram at współczesny w 10 wielkich aktach z prologiem według głośniej powieści JULJUSZA GERMANA.

W rolach 
głównych:

S t. J a r a o z , W. B ryd ziń sk i, W G aw likow ski i inni.
R zecz dzieje  s ię  w W arszaw ie, Lwowie, na  K resach W schodnich, Gdyni i na Helu. Kino ,,Mlraż“

Lek.-Dent-

Flnkiel Ot OWl SSI A
Główny Rynek Na 21,
340 godz. przyjęć 9—1 i 3—7.

P R Z Y J M Ę

a d m in is tr a c ję  lob dzierżawę,
w ią k sz y o h  dom ów  w  K aliszu .

Wiadomość w biurze „INFORMA­
TOR" Wiejska 2. 335

Rada Ligi Narodów jeszcze Die doszła do porozumienia.
GENEWA, 13. Wczoraj po południu 

wśród korespondentów zagranicznych roze­
szła się pogłoska, że delegacja niemiecka 
ma się zgodzić na wniosek kompromisowy, 
ze strony jednakże niemców wiadomości tej 
zaprzeczają, niemiecki punkt widzenia pole­
ga na tern, że nie chcą dać oni żadnych 
zobowiązań i bronią sprawy zasadniczej, a 
nie chodzi im o poszczególny wypadek z Pol­
ską. Ostatecznie na udzielenie Polsce nie­
stałego miejsca Niemcy się zgodziły.

GENEWA, 13. Po urzędowem posiedze­
niu przedpołudniowem, które nie doprowa­

dziło do żadnych konkretnych wniosków, 
odbywały się po południu konferencje po­
szczególnych delegacji, pomiędzy innymi pre­
zydenta ministrów Skrzyńskiego z Briandem. 
Na konferencjach tych podnoszono sprawę 
zupełnej bezsilności Rady Ligi Narodów. 
Wieczorem z rozmów z członkami poszcze­
gólnych delegacji wyczuwać się daje uspo­
sobienie bardzo pessymistyczne i wątpić nale­
ży, czy przy głosowaniu sprawa powiększenia 
liczby miejsc stałych w Radzie Ligi Narodów 
uzyskałaby większość głosów.

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
i e  z a p r a w i do podłóg

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedał w składach aptecznych, mydlarniach, 
1 akładach farb. 2034

O S O B A
która dn. 12-go (w piątek) kupiła 
lub wzięła w zastaw palto karaku­
łowe od p. K. proszona jest aby 
w właSnym interesie dla uniknięcia 
przykrości zgłosiła się do mnie 
iii. Wrocławska 36, m- 1, parter, 
w celu dobrowolnego porozumie­

nia się. , JM

Niemieeka akeja insynuacji i plotek.
PRAGA, 13. Donoszą tutaj z Genewy: zacietrzewieniu, że chcąc pozóstać w Genewie,

Niemcy prowadzą swoją propagandę, nie upiera się przy stałem  miejscu dla Brazylji. 
przebierając w środkach. Przeciw delegatowi Insynuacje niemieckie nie oszczędzają i in- 
Brazylji p. Mello Franco wytaczają zarzuty nych delegacji, które zajmują stanowisko od- 
natury osobistej, pomawiając go w swojem mienne od stanowiska niemieckiego.

Ktoś grozi Szweeji.
LONDYN, 13. „Times" publikuje pesy­

mistyczne raporty o sytuacji w Genewie. 
Korespondet podkreśla przedewszystkiem po­
ważny charakter grośby jednego z państw, 
które zapowiedziało zerwanie stosunków 
handlowo - gospodarczych ze Szwecją, w razie 
jeżeli Szwecja będzie obstaw ała przy swojej 
nieustępliwości. Również wśród większości 
Zgromadzenia panuje wielkie niezadowolenie

z powodu nieprzyjemnej „sytucji bezrobocia", 
w jakiej znajdują się wciąż członkowie Zgro­
madzenia. Korespondent w związku z tem  
informuje, że w razie gdyby kompromisowe 
rozstrzygnięcie doprowadziło do głosowania 
nad nowemi miejscami niestałemi to w Zgro­
madzeniu szanse Brazylji i Hiszpanji byłyby 
raczej słabe, zaś szanse Polski daleko po­
ważniejsze.

W sobotę zapadnie ostateezna deeyzja.
Polska, Hiszpanja i Brazylja otrzymają niestale miejsca w Radzie Ligi Narodów.

GENEWA*. 13. Wczoraj wieczorem Lut­
her bawił u Chamberlaina w sprawie oku­
pacji prowincji nadreńskich. O godzinie 8 
wieczorem Chamberlain przyjechał do hotelu

Metropol i konferował z Luthrem i Stressma- 
nem, poczem pojechał do Brianda, z którym 
rozmawiał półtorej godziny. O godzinie 10 
wieczorem Luther udał się do Brianda, aby
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ostatecznie ułożyć się, co do warunków, wane będzie dla Stanów  Zjednoczonych. 
Decyzja pełnej Rady zapadnie na posiedzeniu Polska, Hiszpanja i Brazylja otrzym ają nie­
dzisiejszym. O ile przypuszczać należy oprócz sta łe  miejsca t. j. 3 do 4 lat.
Niemiec stałe  miejsce w Radzie zarezerwo-

nistra robót publicznych i p. Barlickiego w sprawie 
uruchomienia robót publicznych i otrzymania na 
ten cel potrzebnych funduszów.

Również wczoraj min. Raczkiewicz odbył 
dłuższą konferencję z wojewodą łódzkim Darowskim, 
który mu złożył sprawozdanie ze stanu bezrobocia 
w województwie łódzkiem.

Zwłoki arcybiskupa-męczennlka w stolicy Polski. m* *  . m  w
WARSZAWA, 13. Odbyło się w Radzie miej­

skiej posiedzenie komitetu organizacyjnego, na któ- 
rem ustalono szczegóły przewiezienia przez War­
szawę zwłok ś. p. arcybiskupa Cieplaka.

Uroczystości te odbędą się w niedzielę dn. 14 
b. m. o godz 4-ej po poł. Z kościoła św. Piotra 
i Pawła na Koszykach wyruszy kondukt żałobny 
w następującym porządku: szpica policji, szkoły 
Średnie i wyższe, organizacje społeczne i cechy ze 
sztandarami, plutony honorowe b wojskowych, od­
działy przysposobienia wojskow. z bronią, oddziały 
policji, wojsko, wieńce, duchowieństwo, karawan, 
rodzina, marszałkowie Izb Ustawodawczych, rząd, 
Sejm, Senat, sądownictwo, generalicja, senaty

wyższych uczelni, municypalność Warszawy, komi­
tet, delegacje, wojsko, wozy na wieńce, kordon po­
licji, publiczność

Kondukt przejdzie ulicami: — Emilji Plater, 
Al. Jerozolimską, Marszałkowską, Królewską, Kr. 
Przedm., Zjazdem mostem Kierbedzia, Zygmuntow- 
ską, do dworca Wileńskiego.

Przed kościołem Bernadynów kondukt zatrzy­
ma się i wygłoszone zostaną przemówienia ks. 
Wyrębowskiego i sen. Balińskiego.

Po przyjściu na dworzec Wileński, zwłoki zo­
staną złożone do wagonu, wojsko zaciągnie wartę 
honorową, i pełnić ją będzie aż do chwili odjazdu.

loterweocla mocarstw w Cfylnacl).
PARYŻ, 13. Z Tokio donoszą, że generalni 

konsulowie Anglji i Japonji, wślad za Ameryką za­
żądali od rządu chińskiego przedsięwzięcia środków 
w celu ułatwienia dojazdu okrętów do Tien-tsinu

SJybuc!) w hopalnl.
BRUKSELLA, 13* Wczoraj nastąpił wybuch 

gazu węglowego w kopalni Charleroi; wielu robot­
ników zostało zabitych i rannych.

Gbleb staniał we francil.
PARYŻ, 13. Od wczoraj staniał chleb o 5 

centimów na kilo.

Strelhl.
PARyŻ, 13. W Strasburgu zastrejkowali ro­

botnicy w dokach z powodów ekonomicznych.

Strelhl w niemczecj).
BERLIN, 13. Wczoraj ze względów ekono­

micznych porzucili pracę robotnicy wielkiej fabryki 
papierosów Massuri.

Rząd niemiecki nie pozwala na wiece komunistyczne.
BERLIN, 13. Z powodu możliwego kompro­

misu w sprawie wynagrodrenia książąt i w celu 
przeforsowania plebiscytu w tej kwestji parlamen­
tarna frakcja komunistyczna chciała urządzić wiec 
publiczny w Berlinie. Rząd pruski jednakże nie 
pozwolił na urządzenie wiecu.

Upadek wileńskiego Banku rolniczo-przemysłowego •
WILNO, 13. Tutejszy sąd okręgowy ogłosił 

upadłość wileńskiego Banku rolniczo-przemysłowe­
go. Wskutek bankructwa banku zachwiało się kil­
kanaście poważnych firm handlowych.

niezbadana śmiertelna zaraza koni.
TORUŃ, 13! Na Pomorzu pojawiła się niez­

nana dotychczas i niezbadana choroba koni. Syp- 
tomy tej choroby ujawniają się w nagłem osłabieniu 
zwierząt. Zarażone konie zdychają zazwyczaj po 
kilku godzinach od chwili ujawnienia zarazy. Środ­
ków zaradczych przeciw tej epidemji dotychczas 
nie znaleziono. O grozie zarazy świadczy fakt- że 
w majątku Szumiłowice na Pomorzu padło 60 koni. 
Epidemja ta czyni podobno wielkie spustoszenia 
w Niemczech.

Całe śródmieście w Brodaci) spłonęło-
LWÓW, 13. Przedwczoraj na rynku w Bro­

dach wybuchł wielki pożar. Pożar zniszczył całe 
śródmieście i gdyby nie pomoc ze strony policji 
i wojska całe miasteczko stanęłoby w płomieniach. 
Straż miejska rozporządzała tylko czterema sikaw­
kami niezdatnemi do użytku.

Dziś oowe Instrukcje dla włocfyów?
BERLIN, 13. Informacje ze źródeł niemieckich 

z Genewy coraz usilniej rozprzestrzeniają pogłoski 
o rozdźwiękach w delegacji włoskiej. Mają to 
być rozdźwtęki miedzy pierwszym delegatem Scia- 
loją, adrugim delegatem Grandim, który jest bar­
dziej nieustępliwy. Informacje niemieckie podają 
także, że w dniu dzisiejszym ten konflikt wewnętrzny 
ma być rozstrzygnięty przez nowe instrukcje, jakie 
otrzyma włoska delegacja od Mussoliniego.

fflaftifestacla lekceważenia d ii  Rady.
BERLIN, 13, Donoszą tutaj z Genewy. Na] 

wczorajazem oficjainem posiedzeniu Rady Lift zda-j 
r*y< się charakterystyczny incydent. Posiedzenie1

było naznaczone na godz. 3 po południu. Wszyscy 
delegaci zjawili się punktualnie, z wyjątkiem p. 
Mello Franco, który przybył na posiedzenie z go- 
dzinnem opóźnienie. Drummond posyłał kilka­
krotnie sekretarkę oraz urzędników do p. Mello 
Franco, który przybył dopiero po 50 minutach, 
gdy Ishi rozpoczął już obrady. Nastrój przez cały 
czas oczekiwania był bardzo naprężony. P- Mello 
Franao wszedł do sali, zajął najspokojniej swoje 
miejsce, bez słowa usprawiedliwienia pod czyim- 
kolwiek adresem.

narady o bezrobociu.
WARSZAWA, 13. Zastępca premjera minister 

spraw wewn. p. Raczkiewicz przyjął wczoraj mi-

WILNO, 13 W tutejszej filji Warszawskiego 
Banku Handlowego wykryto sprzeniewierzenie na 
sumę 50.0U0 zł., którego dokonali kasjer wraz s 
dwoma urzędnikami.

Byrok śmierci oa bandytów.
RADOMSK, 13. Sąd doraźny skazał na karę 

śmierci dwóch członków bandy braci Bębnowskich, 
25-letniego Świątka i 33-letniego Rocha Zduńskie­
go oskarżonych o wymordowanie we wsi Grabo­
wiec gm. Rzęśnia dwóch rodzin chłopskich.

Biadomoścl meteorologiczne.
BERLIN, 13. Wczoraj barometr uległ nieznacz­

nej zwyżce- Termometr wskazywał o godz. 2-ej 
w południe +8i°, o godz. 9-ej wieczorem +9*. 
Wysokość opadów wynosiła 1,6 m. m. Zapowiedź 
pogody na dzisiaj pochmurno, lekkie opady, z rana 
temperatura bez zmiany, wieczorem chłodniej.

Dolar w Barszaw le.
WARSZAWA, 13.3. Wczoraj od rana kurs dola­

ra w obrotach międzybankowych wynosił 7.63 zł. 
Bank Polski kupował wczoraj dolary po kursie 7.60.

Giełda pieniężna.
ZURYCH, 13.3. Paryż 18.89, Londyn 25.25.2. 

Nowy Jork 5.19.5, Berlin 1.23.6.

Wobec pojawienia się w handlu p o d r a b i a n y o h  części do samochodów „ F o rd 11! uważamy 
za swój obowiązek uprzedzić, że posługiwanie się tem i częściami naraża sam ochód i pasażerów

na pow ażna  n ieb ezp ieczeń stw o .

Ż ą d a j c i e  t y l k o
o r y g i n a l n y c h  c z ę śc i

i kupujcie je  sta le tylko w przedstawicielstwie

, - E L I B 0 R“ .u S K ftJK S Ł . ,.Ł. J. B O R K O W S K I "
D ział sam ochodow y . Z a rzą d l W arszaw a, u lioa M azow iecka I r ,  II.

tym więcej, że nabędziecie je  tam  n a jta n ie j.
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K R O N I K A
— K a l e n d a r z y k  a s tr o n o m io z n y .

W niedzielę, d. 14 marca wschód słońca przypada
0 godz. 5 m. 55; zachód o godz. 17 m. 37. 
Przybyło dnia godz. 3 m. 58. Długość dnia wyno­
si 11 godzin m. 42.

— O so b is te . Prezydent m. Kalisza M. Szar- 
ras powrócił z urlopu i objął swe urzędowe obo­
wiązki.

— XIII p o r a n e k  m u z y o sn y  orkiestr 29 
P. S. K. z udziałem p. majorowej K. Żabskiej (wio- 
loncz.) laureatki konserw, w Pradze, pod kierun­
kiem kap. Ksionka odbędzie się w niedzielę 14 b. 
m. W programie: Adam. uwert. .Gdybym był kró­
lem". Ponchielli. Muz. baletowa z op. „Gioconda". 
Goltermann. Koncert 4-ty G dur wyk. p. majorowa 
K. Żabska z akomp. orkiestry, Grieg. Suita 1 .Peer 
Gynt", Wagner. Wstęp do III aktu, wyjątki z op. 
.Lohengrin".

Początek o godzinie 12 w południe.
— Im p reza  a k a d e m ik ó w . Zapowiadany 

już przez nas przyjazd akademików z imprezą tea­
tralną nastąpi dn. 29 marca.

impreza ta p. t .Wagon humoru" niewątpliwie 
ściągnie jaknajliczniejsze rzesze widzów do sali 
Kasyna 29 p. Strzelców Kaniowskich. Akademicy 
tym razem wystąpią w podwójnej roli; wykonawców
1 autorów.

Próby odbywają się w Warszawie pod kierun­
kiem p. Wł. Rostropowicza, już od kilku tygodni. 
Dekoracje wykonuje p. Jerzy Dreszer.

|  — W ła d ce  s k a r b o w e , a  r s w t s j e  a s a -
• Mata. Według informacji afer miarodajnych otrzy- 
Jmać ma niebawem laba Skarbowa pismo okólne 
■Min. Skarbu w sprawie rewizji osobistych. Okól­

nik ten wskazuje na bezprawność dokonywania 
rewizji mieszkań i osobistej ich właścicieli przy 
dokonywaniu rewizji ksiąg hadiowych względnie 
obrotowych w przedsiębiorstwach. Izba Skarbowa 
nie ma prawa do wydawania odręcznych rozporzą­
dzeń w tej sprawie.

-  T e g o r o o z n e  a w a n s e  o f ic e r s k ie .
W skutek redukcji budżetowych we wszystkich 
ministerjach, co dotknęło również w znacznej mie­
rze budżet armji, spowodowały długą zwłokę i nie­
wyjaśnioną sytuację w zapowiadanem już na Nowy 
Rok awansowaniu oficerów ze starszeństwa i z wy­
boru. Awanse te, jak wiadomo, miały być następnie 
przeprowadzone w bież. miesiącu, lub w kwietniu.

Jak się obecnie informujemy — awanse będą 
prawdopodobnie ogłoszone w dniu 3 Maja. Liczba 
nominacji zależna jest od względów budżetowych 
— przypuszczalnie jednak awansów będzie okołc. 
1.000 i objąć one mają szarże od poruczników 
do generałów.

— P r o p a g a n d s  w s p ó ło z e s n a j  k u l­
tu r y  p o lsk ie j  p r z e z  P o l. Ml s o l e r z  S z k e l-
n ą . Polska macierz Szkolna od roku prowadzi 
energiczną propagandę współczesnej kultury pol­
skiej w kraju. W ostatnich tygodniach odbyły się 
kursy na powyższy temat prowadzone przez Wizy­
tatora Polskiej Macierzy Szkolnej L. Skoczylasa — 
w Lublinie, Chełmie, Puławach i Radomiu, przy 
licznym udziale słuchaczy (od 350 do 800).

Wśród społeczeństwa budzi się wszędzie reak­
cja przeciw nadmiernemu rozpolitykowaniu, oraz 
wzrost ku pracy u podstaw. Stwierdziła to dele­
gacja robotnicza radomska w przemówieniu swem 
akierowanem do prelegenta, jak i głosy publiczności 
•w innych miastach.

by St. postrzelony przez
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4ytę Mielcarka, został wypisany ze szpitala, 
pomimo, ie  kula pozostała w nodze, dowiadujemy 
się z wiarogodnego źródła,ie p. Roman był prześwie­
tlany w Łodzi, dokąd się specjalnie w tym celu 
udawał i kuli u niego nie znaleziono. St. Przodow­
nik Roman znajduje się obecnie z powrotem 
w Błaszkach i cieszy się zdrowiem.

— O gólne z e b r a n ie  S tr a ż y  p o ż a r n e j .
Doroczne walne zebranie Kaliskiej Ochotniczej 
Straiy poiarnej odbędzie się w niedzielę, 28 marca, 
o  godz. 3 popołudniu, Porządek obrad podamy w 
jednym z następujących numerów. O ile nam wia­
domo, w roku bieżącym przypadają wybory komen­
danta straiy na nowe 3-lecie. Pozatem dokonane 
będą wybory komisji rewizyjnej.

— O d z n a c ze n ie  s t r a ż a o k ie .  Postano­
wieniem Rady Naczelnej Głównego Związku Straiy 
Pożarnych w Rzeczypospolitej Polskiej, z dn. 14 
stycznia r. b., znany w Kaliszu działacz na polu 
pożarnictwa, p. Zygmunt Mrowiński odznaczony 
został medalem z napisem: „za długoletnią nieska­
zitelną służbę".

— Z p o r z ą d k ó w  m ie jsk ic h . Korzysta­
jąc ze względnej pogody Magistrat od miesiąca 
prowadzi intensywne prace w celu nadania naszemu 
miastu ładnego wyglądu.

Po przyprowadzeniu do porządku obydwóch 
parków, zniwelowano całą Aleję Józefiny, przy- 
czem część tej arterji pomiędzy Elektrownią i ul. 
Wrocławską wyrównano i wysypano piaskiem, usu­
nięto szpecące stosy kamieni i szabru.

— K o n o ert panny M am n oth ów n y I 
p r o f .  M io e w sk ie g o  zapowiada się świetnie. 
Przypominamy naszym czytelnikom, że reszta nie- 
rozsprzedanych biletów jest jeszcze w cukierni p. 
Mayera. Koncert, jak donosiliśmy, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 14-go marca r. b. o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali Tow. Muzycznego. '

— Z U n iw e r sy te tu  p o w s z e c h n e g o  
im ie n ia  H. S ie n k ie w ic z a . W niedzielę 14 b.m. 
w dolnej sali gmachu Rzemieślników Chrzęść, od­
będą się dwa odczy, 1) prof Szala „Działania prze­
stępcze", 2) prof. Łyska „Zycie społeczne w świę­
cie zwierzęcym", początek o godz 7 wieczorem.

Zarząd uniwersytetu przypomina publiczności 
o liczne i punktualne przybycie. Wykłady trwać 
będą włącznie do 25 marca. Wejście 20 groszy.

— W a lo ry za c ja  d o c h o d ó w  z ło to -  
w y o h . Z powodu załamania się kursu złotego 
w lipcu r. z., sfery gospodarcze znajdują się wobec 
problematu, w jakiej walucie ustalić zysk. Jeżeli 
poprzestać na samem wyliczeniu strat i zysków w 
złotych, wówczas większa część przedsiębiorstw, 
nawet te które dotkliwie ucierpiały z powodu nie­
bywałego kryzysu, wykaże nieprawdziwy zysk, po­
nieważ wartość wszelkiego rodzaju remanentów w 
dniu 31 grudnia r. z., kiedy kurs dolara był 8.50, 
sztucznie powiększyła się o 65%, skutkiem czego 
powstaje zysk fikcyjny. Jeżeli zaś się przeprowa­
dzi waloryzację dolarową, co jest słusznie z punktu 
widzenia kupieckiego, a nawet prawnego to wtedy 
w większości wypadków wykaże się strata, która 
bez wątpienia będzie kwestjonowaną przez Urzędy 

^Skarbowe motywując to jakoby brakiem odnośne­
g o  rozporządzenia. Autor jest zdania, że walory­
zacja dochodów zlotowych w dolarach jest zgodna 
T  przepisemi prawnemi, a to dlatego że: 1) brak 
odnośnego rozporządzenia nie upoważnia jeszcze 
do pobierania podatku dochodowego od urojonych 
zysków złotowych, 2) waloryzacja dochodów zloto­
wych wypływa sama przez się z przepisów walory­
zacyjnych Wł. Grabskiego, z dnia 15- go lutego i 
14 marca 1924 r. W tych przepisach powiedzianem 
jest, że podatek dochowy płaci się tylko z takiego 
zysku, który pozostał po wycofaniu kapitału zakła­
dowego w pełnowartościowej walucie jakim on był 
w czasie włożenia go do przedsiębiorstwa, a nie 
od zysku pozostałego po wycofaniu kapitału zakła­
dowego w deprecjonowanej walucie, np. w markach 
polskich w swoim czasie, albo w niestałej walucie, 
jaką jest obecnie złoty. Byłoby pożądane, aby 
afery gospodarcze już zawczasu złożyły odpowie­
dnia memorandum w Min. Skarbu i w Min. dla 
H. i P., celem przekonania ich o słuszności tej 
aprawy i skłonienia ich do rozesłania odpowiednich 
okólników do Urzędów Skarbowych.

— P o s tr z e lo n y  p r z e z  k łu so w n ik ó w .
Gajowy lasów Grodzieckich, własności nr. Kwile- 
ckiego, niejaki Stefan Bachorowicz pilnując żeru­
jące sarny, zauważył jakichś dwuch kłusowników, 
postanowił ich śledzić i poznać, celem przeszko­
dzenia w polowaniu na zwierzynę w czasie zaka- 
nym i hołując gęstwinę z nienacka natknął się na 
nich i zwrócił im uwagę, iż teraz polować nie wolno 
na co otrzymał odpowiedź z dubeltówki w lewe 
biodro.

Ofiarę obowiązku przewieziono do szpitala, a 
kłosównikami posiadającemi legalnie broń zajęła 
Się policja.

— W ypadek  p r z y  p r e e y .  Wczasie obra­
biania drzewa w zakładzie Kulczyńskiego, Włady­

sławowi Włodarczykowi pękła deska i prawa ręka 
wpadła na noże tak niefortunnie, iż trzy palce 
zostały ścięte. Poszkodowanemu nałożono opa­
trunek.

— K r a d z ie ż e . Panu Prezesowi Sądu Okr. 
Młynarskiemu skradziono z garażu dynamo-maszyna 
i taksometr od samochodu.

P. Waksmanowi Abramowi zam. Wrocławska 
N s  12 skradziono obuwia z piwnicy na 35 zł.

P. Rogackiemu Zenonowi zam. ul. Gł. Rynek 
skradziono sztuczkę mfderjału wartości 150 zł. 
Dochodzenie w powyższych kradzieżach prowadzi
P. P.

— K r a d z ież  e k ó r . Moszkowicz Icek, zam. 
ul. Nowa 19, zameldował w Pol. Państwowej, że 
nocy dzisiejszej do składu skór przy ul. Babinej 
Nr. 31, włamali się przez mur złodzieje i ze składu 
skradli za 800 złotych skór.

— K r a d z ie ż  p ła e z o z a . P. Kronenberg 
Leon, zam. przy ul. Wrocławskiej 36, zameldował 
w komisarjacie o kradzieży płaszcza damskiego 
karakułowego wartości 150 zł.

— „Czyn M ło d z ie ż y , m le s lę o z n lk .
Wyszedł nowy numer 9, okładka zdobiona przez 
art. mai. Kamila Mackiewicza, bogato ilustrowany, 
zawiera ciekawe artykuły m. in.:

Jakim powinien być czyn młodzieży — A. 
Roszkowska Stanisław Staszic — Hanna Baranow­
ska O ochronie przyrody ojczystej — Dr. Sokołow­
ski. Cele i zadania higjeniczne Kół MŁ. PCK. — 
prof. J. Jonscher. Stulecie kolei — Jerzy Rutkow­
ski O walkach byków w Hiszpanji — Andrzej Neu­
man Znaczenie radja w życiu dzisiejszym — Kaz. 
Jurkowski Apostoł Polski w Chinach — Ant. Opę- 
chowski Hodowla jedwabników — W. M., Buciki 
Jurka (nowelka) — R. Zienkiewiczowa, Z życia mło­
dzieży czerwonokrzyskiej w Warszawie, różne wia­
domości, humor, obszerny dział rozrywek umy­
słowych.

Z E  Ś W I A T A .
— P o la k  o b u d zo n y  z  le ta r g u  s to o z y ł  

s t r a s z l iw ą  w a lk ą  o  ż y o ie . O wstrząsającym 
wypadku donoszą nowojorskie pisma polskie:

Polak, Maksymiijan Dembski w Glendale, 
został jako nieboszczyk ulokowany w kostnicy 
miejskiej Bellevue wraz z innemi trupami. Dopiero 
przy zabieraniu zwłok pokazało się ie, nieszczę­
śliwiec obudził się z letargu i stoczył straszliwą 
walkę o życie, której ślady były widoczne na 
zwłokach.

Trupiarnia, ta jest tam zarazem lodownią. Mroź­
ne powietrze ma konserwować trupy leżące w maleń­
kich niszach ściennych, największych od zwykłej 
trumny. Jak straszne i długie musiały być mę­
czarnie przedśmiertelne, świadczy okoliczność, że 
zwłoki zastano jeszcze ciepłe pomimo 12-godzinnego 
leżenia w mroźnym lochu. Czoło nieboszczyka 
było rozbite w konwulsjach konania

Wypadek ten dał powód do słusznych ataków 
na iście amerykańskie „pośpieszne niedbalstwo" 
władz pogrobowych, które nieboszczyków bez 
sprawdzenia śmierci lokują w owych „szufladkach" 
kostnicy.

Ile tam musiało się rozegrać strasznych tragedji, 
których ofiarami padli ludzie zby pośpiesznie 
uznani za umrzyków — o tern mogłaby powiedzieć 
tylko służba kostnicy, lecz ta z łatwo zrozumiałych 
powodów woli zachować dyskrecję.

N A D E S Ł A N E .
Uprzejmie proszę W. Pana Redaktora o po­

mieszczenie w dziale „nadesłanych" następującego 
komunikatu:

W „Expressie Kaliskim z dnia 24.11 1926 r. 
wydrukowany był list niejakiego p. Włodzimierza 
Wojciechowskiego, który mieniąc się plenipoten­
tem p. W. Sulimierskiej przytoczył w powyższym 
liście szereg zarzutów przeciw inż. W. Zaborow­
skiemu kierownikowi gazowni miejskiej w Kaliszu, 
zupełnie z prawdą niezgodnych. Wskutek tego inż. 
W. Zaborowski opierając się na artykule 21 i 22 
przepisów prasowych zażądał umieszczenia w 
„Expressie" sprostowania. Ponieważ wydawca 
„Expressu" odmówił wydrukowania takowego, zo­
stała przeciw niemu wytoczona sprawa w dniu 
10 marca b. r. z artykułu 306 K. K.
341 Inż. W itold Z a b o r a o s k l i

Składajcie ofiary
oa Inwalidów woieooyd).

R E G U L A M I N
KOMITETU ORGANIZACJI SPORTOWYCH i WOJSKOWO-

WyCHOWAWCZYCH w KALISZU.

§ 1.
Instytucja działająca na podstawie niniejssego regułami' 

nu nosi nazwę „Komitet Organizacji Sportowych i Wojskowo- 
wyehowawczych m. Kalisza.

§• 2.
Siedzibą Komitetu jest lokal Oficera P. W. (gmach S ta­

rostwa).
§. 3.

Zadanie komitetu jest:
1) Obrona interesów sportowych wobec odnośnych

władz,
2) Propagowanie sportu,
3) Normowanie stosunków, nie wnikając w życie we­

wnętrzne poszczególnych organizacyj i
4) Dbanie o rozwój sportu.

§• 4.
Środkami do tych celów prowadzącemi są;
1) Reprezentowanie wobec odnośnych władz,
2) Propagowanie sportu słowem i drukiem,
3) Czuwanie nad zachowaniem należytych stosunków 

portowo-towarzyskich między organizacjami i
4) Urządzenie zawodów sportowych.

§• 5.
Członkami komitetu są:
1) Oficer P. W.
2) Delegaci organizacyj zalegalizowanych przez odnoś­

ne władze, ,
3) Przedstawiciele prasy.

§• 6 -Władzami komitetu są: 1). Ogólne zebrania Komitetu i  
2). Prezydjum.

§- 7- ,Ogólne zebrania bywają, zwyczajne i nadzwyczajne.
§. 8.

Ogólne zebrania zwyczajne zwołuje Prezydjum raz na 
miesiąc.

§. 9.
Ogólne zebrania nadzwyczajne może, być zwołane przez 

Prezydjum: 1). w nagłych wypadkach i 2). na piśmienny wnio­
sek 2/3 członków Komitetu,

§. 10.
Ogólnej zebrania są prawomocne bez względu na ilość 

obecnych członków Komitetu. Porządek dzienny winien być 
zakomunikowany tydzień przed zebraniem.

§. 11.
Prezydjum  K om itetu sk łada s ię  7 osób, w ybranych na 

ogólnem  zebran iu  K om itetu którzy z pośród s ieb ie  wybierając
Przewodniczącego, Vice — przewodniczącego, sekretarza 

i skarbnika.
UWAGA: Stałe miejsce w Prezydjum jest zarejestrowane dla 

oficera P. W.
§. 12.

1) Prezydjum reprezentuje Komitet na zewnątrz.
2) Wykonuje uchwały Komitetu i
3) Dąży do realizowania zadań, wymienionych w z. 3.

§. 13.
Zebrania Prezydjum odbywają się raz na tydzień.

§. 14.
Uchwały zarówno Komitetu jak i Prezydjum zapadają 

większością głosów.
§. 15.

Każda organizacja reprezentowana w Komitecie (z wy­
jątkiem oficera P. W. i przedstawicieli prasy) opłaca na rzecz 
tego 2 zł. (dwa zł).

Kalisz, dnia 2 marca 1926 roku.

Składajcie ofiary u  Ł. 0. P. P.

R A D I O .
P r o g r a m  na n ie d z ie lę  14 m a ro n  r .  b .

BERLIN (505,576.1300) 9. Nabożeństwo 11.30, 4.30 I 20 
Koncert 22.30 Muz. taneczna.

WROCLAW (418, 251) 11. Nabożeństwo 17, 20.30 Kon­
certy. 22.15 Transp. z Bomboniery.

HAMBURG (392.5) 9.15 Nabożeństwo 13.05 18 i 20 Kon­
certy.

KRÓLEWIEC (463) 9! Nabożeństwo 11.30, 16.30 i 20 
Koncerty.]

KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 11.30 i 20 Program 
berliński.

LIPPK (452) 8.30 i 9 Nabożeństwo 12, 16.30 i 20.15 Kon­
certy.

MONACHIUM (485) 11 Dzwony, 12, 18.15 i 20.30 Kon­
certy.

MEDJOLAN (320) 16.30 i 21 Koncert.
BARCELONA (462) 19 Wielki koncert symfoniczny, 24 

Opera.
PRAGA (368) 11 Poranek muzyczny 19.30 Koncert.
OSLO (382) 10.30 Nabożeństwo, 19.30, 20, 21.30, 22.15, 

23 Koncerty.
RZYM (425) 10.30 Muz. kościelna, 17.30 Koncert, 20.40

Opera.
STOKHOLM (—) 11. Nabożeństwo 13.30 Koncert sym­

foniczny 19.15 Koncert.
TULUZA (430) 22.15 Koncert.
BERN (435) 11 Poranek muzyczny, 13, 15.30, 20.30, 21 i 

22.05 Koncerty.
ZURYCH (515) 13, 15, 16 i 20.30 Koncerty.
BRNO (—) 10. i -19 Koncerty.
WIEDEŃ (530) 10.30 Koncerty na organach, 11 Koncert. 

16, 18, 15 koncerty 20. Opera.
BUDAPESZT (546) 10. Nabożeństwo 18 Orkiestra cygań­

ska, 20.30 i 22 Koncerty.
HlLVERSUM (1050) 9.10 Nabożeństwo 20.50 Koncerty.

12,16.30, 17.30, 18 Kon- 
organach 32,15 Koncert.

LONDYN-PAVENTRY (365—160) 
certy 20 Big-Bon 21 Dzwony i gra na
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Teatr sowiecki.
O  teatrze sowieckim dużo bardzo się mó­

wi i pisze. Zresztą zupełnie słusznie. Wnosi 
on bowiem dużo nowych pom ysłów, jest 
naogół twórczym. Byłby nim jeszcze więcej 
gdyby nie więzy nakładane mu przez wym ogi 
rewolucji. Pow stał np. niedawno pomysł stw o­
rzenia w Moskwie eksperymentalnej opery. 
Projektodawcą jest kierownik Kijowskiego 
Konserwatorjum muzycznego, kapelmistrz Ro- 
senstein. Rzecz niezwykle ciekawa. Ale zaraz 
tu robiono zastrzeżenie: repertuar tego teatru 
musi być taki by odpowiadał współczesnemu 
ustrojowi rewolucyjnemu w Rosji. Zastrze­
żenie to może zniweczyć cały pomysł.

Mimo wszystkich jednak „ale* o  teatrze 
sowieckim należy m ówić z uznaniem. Lecz 
jest tak tylko gdy chodzi o stolicę. My teraz 
natomiast otrzymawszy właśnie trochę cieka­
w ych matprjałów chcemy pom ówić o teatrze 
na prowincji rosyjskiej. Przyjrzyjmy się temu, 
c o  się dzieje tam w dużych środowiskach.

W Ekaterynosławiu sezon zim owy odby­
wa się pod znakiem operetki. Jak piszą pisma 
sowieckie „ukraiński państwowy teatr drama­
tyczny" przekształcił się w miejsce, które na- 
wed podejrzane typy omijają. Programy, jeden 
od drugiego, więcej mówią. Zapowiadają one 
„występy gościnne" wszelkich rodzajów. Jest 
Więc i Stefan Kuzniecow z „ciątką Charley'a“,

są i jakieś bospnóżki, kupleciści, cyganie w ę­
gierscy, panoptikum „tylko dla dorosłych" i t. p.

W Irkucku wydział pracy utrzymał dramat. 
Ma zato wielkie straty. Celem pokrycia tych strat 
trzeba było przerzucić się na system benefisów, 
które według najnowszej terminologii sow iec­
kiej nazywają się „przedstawieniami reprezenta- 
cyjnemi."

W Czelabińsku w teatrze pustki. Rada 
miejska ponosi olbrzymie straty. Próba sprowa­
dzenia opery z Kijowa nie powiodła się naj­
zupełniej.
W Wiatce główny reżyser, Radów, w dniu 
sw ego 25 letniego jubileuszu scenicznego w y­
stawił „Las" Meierbalda. W ystawa była na­
stępującą według miejscowych pism: Podnie­
siona kurtyna, zupełny brak dekoracji. Krańcowa 
oszczędność wystawy. Zielone włosy. W spół­
czesne kostjumy. Publiczność zdecydowanie 
znudzona."

W Kijowie inne charakterystyczne zjawisko: 
odbył się tam zjazd „Ra&isa" t. j. „sztuki ro­
botniczej". Zjazd ten zdecydował konieczność 
walki z przypadkowemi przyjazdami trup 
obcych na gościnne występy, gdyż wnoszą one 
dezorganizację w planową pracę miejcowych 
przedsięwzięć teatralnych.

Zastrzegamy raz jeszcze że wszystko  
cośm y powyżej napisali oparte jest wyłącznie 
na informacjach pism sowieckich.

Z-mski.

i 
*

I
*

D R U K A R N I A  
i I N T R O L I G A T O R N I A  
„GAZETY K A L I S K I E J "
wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to  dzieła, 
broszury, sprawozdania wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

Największa i najstarsza 
drukarnia w Kaliszu!

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

W ykonanie druków  punktu­
a lne i b ard zo  sz y b k ie .

Zawodowa wyższa szkoła 
kroju i szycia

oraz m odelow ania podług najnow szyh żurnali 
nagrodzona złotym  medalem w Paryżu 

m i s t r z y n i  C e c h u  E. M I E C H O W S K I E J
Kalisz, ul. G órnośląska J6 50, m. 4.

System  kroju angielsko - francuski nauka trwa od 6 —8 
tygodni, uczenice po ukończeniu otrzymują dyplomy — dla 
niem ogących przychodzić w dzień, kursy wieczorow e od 4—7

Szkoła egzystuje w  Kaliszu o d  1913 r. 239

\ Zawiadamiam Sz. Klijentelę, że otworzyłam sklep 
w Kaliszu przy ul. Stary Rynek dom p. Janaszew- 

skiego (dawniej Bławatnicy) pod firmą

99M O D E R N ”

< fc

zaopatrzony w galanterję, konfekcję damską oraz 
bieliznę męską, damską i dziecięcą. Przyjmuję 
również do szycia bieliznę z powierzonych jak i 
z swoich materjałów po bardzo niskich cenach.

Z szacunkiem  
była współwłaścicielka

F l f l  „CECYLJA”
OGŁOSZENIE.

Państwowy Monopol Tytoniowy ma zamiar nabyć nie­
ruchom ość z odpowiednimi budynkami w Kaliszu, na umiesz­
czen ie  Państwowego Magazynu Tytoniowego. Pożądana jest 
realność koło koleji, względnie położona niedaleko od koleji.

Mający odpowiednie nieruchomości do sprzedania ze­
ch cą  wnieść oferty, na ręce Kierownika Państwowego Maga­
zynu wyr. tyt. w Kaliszu, ul. Łódzka 23 (Monopol) Ustnych 
bliższych informacji również tam zasięgnąć można. 
Pośrednicy wykluczeni.

R y tlS k lew fo s .
9 3 9  Starszy Zarządca.

Słynne w całym świecie

Zioła z Gór Harcu
D -ra L auera

Zalecane przez najsłynniejsze po­
wagi lekarskie, jak prof. Berlińskiego 
Uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Hoch- 
floetter, Dr, Martin i wielu innych wy­
bitnych lekarzy, radykalnie usuwają 
wszelkie cierpienia żołądkowe, cier­
pienia wątroby, cierpienia nerek, ka­
mienie żółciowe, hemorojdy, artretyzm 
i reumatyzm.

Ziota z  g ó r  Harou
d-ra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi od­
znaczeniami i złotemi medalami w Ber 
linie, Londynie, Wiedniu, Paryżu i wie­
lu innych miastach. Tysiące podzię­
kowań otrzymał Dr. Lauer od osób 
wyleczonych. Cena */, pudełka zł. 1.50, 
podwójne pudełko zł. 2.50. Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych.

UWAGA: Każde oryginalne pudeł­
ko zaopatrzone Nr. 43 w/g rej. w Min. 
Zdr. Publ. 2224

Dwie wychowanki
z  Z a k ł a d u  S i e r o c e g o  

w  L isk ow ie,
poszukują pracy. Ukończy­
ły szkołę zaw odow ą (krój, 
szycie, haft) oraz pracować 
m ogą jako bony do dzieci. 
Zgłoszenia adresować; Ks. Pra­
łat W. Bliziński, Lisków Kaliski

S p rzed a m y  z  w ła sn y  oh zapaaóan
500.000 sadzonek jednorocznej sosny banka po zł. 3 gr. 75 za 1000,
300.000 .  -  pospolitej po zł. 3 gr. 50 za 1000
* odbiorem na miejscu.

Dom. Kuźnica Grabowska, 
933 poczta Grabów nad Prosną.

C T fN O G R A F JI wyucza wszystkich 
u l  £ i  listownie bezpłatnie, celem 
propagandy Instytut Stenograficzny 
Antoniego Wojnara, Warszawa, Kru­

cza 26.

Poirzebny
1 łub 2 pokoje
słoneczne z przedpokojem, 
ewen. łazienką, umeblowa­
ne z oddzielnym wejściem. 
Oferty pod lit. TVD. w Ad­
ministracji Gaz. Kai. m

Wykwalifikowana
k r a w c o w a

s z y je  su k n ie

po cenie 5 i 6 zlotycb.
W ykończen ie so lid n e .

Wiadomość: Piekarska 1, parter. 337

W ó z
ciężarowy 
sprzedam.

Wiadomość: Górnośląska 52. 333

Majątek M oraw in
sp r z e d a je

d r z e w o  brzozowo
p o rzą d k o w e

wydana przez P. K. U. Kalisz, 
na imię Franciszka Wolara* 
rocz. 1887. 334

napisz: Do.Kan- 
celarji Kursów
G R A C J A N A  
P Y R K  A ', War­

szawa, Świętokrzyska 17, a wysłane 
Ci będą DARMO odnośne wskazówki 

i rady. 223

SZKOŁA AKUSZERYJNA
Z dniem 12 kwietnia r. b. w Szkole Akuszeryjnej przy Sana­

torium „U N I T A S* w Łodzi, Pusta 19, rozpoczyna się nowy kurs.
Zapisy kandydatek przyjmuje i informacji udziela Kancelarja 

Sanatorjum, w godzinach od 9 rano do 1 po południu.
326

Dobrowolna licytacja sprzedaży starej sikawki po­
siadającej dużo miedzi i mosiążu na wozie 4 koło­
wym, oraz 3 wózki jednokonne z beczkami. Obejrzeć 
można w Opatówku w remizie strażackiej, licytacja 
odbędzie się 18 marca o godz. 10-ej rano.

33*

i o ls z o w e .
324

Autobus Chewrolet
na zaprowadzonej linji w  ru­
chu w dobrem stanie sprze­
da tanio: „Montan* O strów, 
Raszkowska 26. 30s

va
wydana przez P. K. U. w Kali­
szu, na imię Józefa Urbaniaka, 
rocznik 1897. 325-

SIĘ DCZYĆ?
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